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Ceny ogłoszeń :
Cała strona 200 zł., '/, strony 100 
zł., ■/, strony 60 zł., */, strony 35 

*/16 strony 20 zł.
Ogłoszenie zwykłe za 1 mm. 30 gr., 
w tekście 40 gr.: przed tektem 60 
gr. _ Kolumny ogłoszeń zwykłych 
składają się z czterech szpalt. Przy 
miesięcznem względnie dłuższem 

ogłoszeniu znaczna zniżka.

Opłata pocztowa uiszczona gotówką
Adres Redakcji i Administracji:

Nowy Sącz, ulica Jagiellońska 1. 5

PISMO REDAGUJE KOMITET

Własne oddziały redakcyjne na ca­
lem Podhalu.

Redaktor naczelny przyjmuje co­
dziennie od godz. 4—5 po południu.

Godziny urzędowe Redakcji: 
odłilO—11 przedpoł. i od 4—6 popoł.

PRENUMERATA: 
Miejscowa miesięcznie) wraz z do­
starczeniem doWdomu 80;gr, Zamiej­
scowa miesięcznie 1 zł. Wpłacać 
na konto czekowe- Administracji.

Konto czekowe P. K. O. 409 090.
Telefon Nr. 210.

Tygodnik powiatów: gorlickiego, jasielskiego, krośnieńskiego, limanowskiego, nowosądeckiego, nowotarskiego i żywieckiego

Twórzmy piękno naszego miasta
Rozważając zagadnienia rozwoju 

naszego miasta w najbliższej przy­
szłości, dojdziemy do wniosku, że dro 
ga rozwojowa miasta nie idzie po 
szlakach handlowych, przemysłowych, 
lecz biegnąć będzie w najbliższej przy­
szłości w kierunku rozwoju miasta, 
jako centrum uzdrowisk podgórskich. 
Zwłaszcza z chwilą ukończenia zapo­
ry wodnej w Rożnowie, ruch wyciecz­
kowy i letniskowy obejmie i północną 
część naszego powiatu i utworzy z 
miasta centrum ruchu letniskowego i 
wycieczkowego. Z tego tytułu spoczy­
wają na mieście zadania dostosowania 
miasta i jego szaty zewnętrznej do 
charakteru miasta ogrodu, przypomi­
nającego charakter uzdrowiska i let­
niska.

Do spełnienia tego zadania muszą 
stanąć wspólnie Zarząd Miejski i miesz­
kańcy. Pierwszy inwestując znaczne 
kwoty na uporządkowanie ulic, stwo­
rzenie ładnie zabudowanych dzielnic 
willowych i dobrze oświetlonych kors 
spacerowych, urządzenie ogrodów i pla­
ży nad Dunajcem, — drudzy zaś sta­
rając się o estetyczne utrzymanie wy­
glądu zewnętrznego budynku, tak aże­
by przejezdni odjeżdżając, zabierali ze 
sobą niezatarte wrażenia piękna ziemi 
sądeckiej. Mamy tak wspaniałe poło­
żenie miasta, piękne panoramy gór, 
że jeżeli dodamy do tego trochę dba­
łości o wygląd samego miasta, to stwo­
rzymy całość tak piękną i estetyczną, 
że będzie ona mogła być uznaną za 
najpiękniejszy zakątek Polski.

Najważniejszym zadaniem w tros­
ce o wygląd miasta, prócz czystości 
ulic i budynków, jest obsadzenie bu­
dynków pnączami, ozdabianie okien i 
balkonów kwiatami i zielenią, pielęg­
nowanie ogródków przed budynkami. 
W mieście muszą zniknąć walące się 
parkany, nieestetyczne ogrodzenia, po­
drapane fasady, musi ustać sadzenie 
warzyw i ziemniaków w ogródkach 
przed budynkami, a brak pielęgnacji 
tychże ogródków winien być zastąpio­
ny staranną i przemyślaną pracą o- 
grodniczą.

Ładnie 
pnącej się 
kwitnących
drzewo, estetyczne ogrodzenie — to 
ważne elementy tworzące wspólnie z 
architekturą piękno zewnętrznego wy­
glądu budynku, niewymagające żadne­
go specjalnego znawstwa i mogące 
być wykonane przez każdego amato­
ra ogrodnika.

Komisja upiększenia Miasta dzia­
łająca z ramienia Zarządu miejskiego 
w zrozumieniu doniosłości zagadnienia 
zdobnictwa kwiatowego, podobnie jak 
i w roku ubiegłym urządza wielki 
konkurs z licznymi nagrodami za zdo­
bienie okien i balkonów kwiatami o- 
raz urządzanie ogródków kwiatowych

przed budynkami.
Szczegóły konkursu podają afi­

sze rozlepione na murach miasta.
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strzyżony trawnik, krzew 
rośliny na murze, parę 
roślin, zdrowe rosnące

Wakacyjny Instytut Sztuki
Ministerstwo Wyznań Rei i Ośw.

Publ., śladem ub. roku organizuje 2 
ośrodki Wakacyjnego Instytutu Sztuki 
w czasie:

1) od
Gdyni,
2) od 

sierpnia w
Celem 

twórczości 
kim polskiej, wśród działaczy pracu­
jących nad krzewieniem kultury, dro­
gą bezpośredniego zbliżenia ich do 
świata artystycznego i najwybitniej­
szych przedstawicieli jego.

Szczegółowy program prac insty­
tutu zmierza do zaznajomienia słu­
chaczy z najistotniejszymi problemami 
sztuki współczesnej, uwzględniając 
wszystkie jej dziedziny, a więc: lite­
raturę, architekturę, plastykę, muzykę,

dnia 2 lipca do 30 lipca
w

dnia 3 sierpnia do 28 go 
Wiśle.
W. I. S. jćst propaganda 

artystycznej przede wszyst-

radio, film, fotografię.
Realizacja tych zamierzeń ujęta 

zostanie w formie: 1) wykładów, 2) 
pokazów, wieczorów autorskich, kon­
certów, 3) seminarjum dyskusyjnego.

W związku z powyższym należy 
wzbudzić zainteresowanie In­
stytutem u Organizacyj społecznych i 
kulturalno-oświatowych, które mogły­
by dostarczyć kandydatów do Instytutu.

Dodaje się, że każdy słuchacz 
W. I. S. będzie korzystał z 33 proc, 
zniżki kolejowej.

Opłaty: jednorazowe wpisowe 15 zł, 
koszta mieszkania i całkowitego u- 
'rzymania w Gdyni 95 zł — w Wiś­
le 85 zł.

Podania o przyjęcie należy kie­
rować możliwie bezzwłocznie wprost 
do Ministerstwa WR. i OP. (Wydział 
Sztuki.

wgarooamBWjmyMMMaaa mmto 

dział w wycieczce blisko 500 uczest­
ników, których z Marcinkowic zawioz­
ła kolejka do Rożnowa i odwiozła 
wieczorem spowrotem. W Rożnowie, 
w lasku nad Dunajcem odbył się fes­
tyn, na którym przygrywały 3 zes­
poły muzyczne rożnowskiego oddziału 
Zw. Rezerwistów. Bawiono się ocho­
czo, tym weselej, że Komitet przygo­
tował wiele niespodzianek^ Z Rożno­
wa odjeżdżano z żalem. Wycieczko­
wiczów żegnała orkiestra i tłumy roż­
nowskiej publiczności. Należy żywić 
nadzieję, że Zarząd Zw. Rezerwistów 
z mgrem Krupą na czele urządzi, jak 
to zresztą zapowiedział w Rożnowie — 
jeszcze jedną taką wycieczkę do Roż­
nowa, w dniu 1 sierpnia br.

Pożar balonu prof. Piccarda
Słynny ze swych lotów balono- całego balonu, który spłonął momen 

wych do stratosfery prof. Piccard za- talnie wraz z przyrządami badawczy-

Wystawa prac Szkoły 
Przemysłowej Żeńskiej 

w Nowym Sączu
Podobnie, jak tamtego roku, urzą­

dza Szkoła Przemysłowa Żeńska T. 
S. L. (od przyszłego roku szkolnego 
Gimnazjum Krawieckie) w N. Sączu 
Wystawę prac wykonanych przez u- 
czenice tejże szkoły, z zakresu bieliź- 
niarstwa i krawieczyzny. Ciekawa ta 
i pracowita wystawa odbędzie się w 
dniach 11, 12 i 13 czerwca br. w 
lokalu Szkoły, ul. Morawskiego (obok 
Gimnazjum II go). Wstęp dla doros­
łych 20 gr od osoby, dla młodzieży 
5 gr. Wystawa otwarta od godziny 
8 rano do 18 wieczorem.

Niewątpliwie szerokie rzesze tu­
tejszych mieszkańców zwiedzą Wysta­
wę, na której widoczny będzie praco­
wity i piękny dorobek tej wartościo­
wej i pożytecznej Szkoły, dokonany 
rękami jej uczenie.

mierzał wraz ze swym asystenten dr. 
Cosynsem dokonać onegdaj nowego 
eksperymentalnego lotu stratosferycz­
nego na swym starym balonie.

Tymczasem powłoka balonu, gdy 
już wszystko było przygotowane do 
startu, zapaliła się, powodując pożar

mi. Prof. Piccard, jego otoczenie, 
raz mechanicy wyszli z katastrofy bez 
szwanku.

Zdjęcie nasze przedstawia balon 
prof. Piccarda na kilka chwil przed 
pożarem.

-O-

Udała się wycieczka do Rożnowa
Wycieczka do Rożnowa, którą zor­

ganizował Związek Rezerwistów w nie­
dzielę 6 czerwca, 
Nowosądeczan wiele emocyj i przy-

III

jemności, dając równocześnie licznym 
wycieczkowiczom okazję zobaczenia 

wniosła w życie tanim kosztem budowy zapory roż­
nowskiej. Z Nowego Sącza wzięło u-

Gabriel d’Annuzio, słynny poeta- 
żołnierz włoski, który nie clice umie­
rać w łóżku, niedawno chciał ciało 
swe rozpuścić w chemikaljach, obec­
nie marzy o tym, by wsiąść do aero­
planu napełnionego bombami i z wiel­
kiej wysokości spaść na ziemię. By­
łaby to poetyczna śmierć... Przyjacie­
le d’Annuzio obawiają się, że poeta 
na ten czyn zechce wybrać dzień 
swych urodzin. Aby temu zapobiedz 
otoczyli go troskliwą opieką.
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Ile złozono oa Pomoc Zimową
w Nowym Sączu?

Wykaz obywateli, którzy 
wpłacili CZĘŚCIOWO świad­
czenia na pomoc zimową. — 
(Cyfra w nawiasie oznacza kwotę wy­
mierzoną, cyfra bez nawiasu oznacza 
kwotę złożoną

Klausner Mozes (60) 5 zł, Moh- 
rowa Anna (62 50) 20 zł, Friedman 
Izrael (15) 3 zł, Einhorn Bernard 
(24) 2 zł, Majbruch Chaim Leib (2.50) 
1 zł, Steif Mozes (50) 15 50 zł, Stein 
Leib (2.50) 1 zł, Einhorn Adolf (25) 
6 zł, Kosiatowa Jadwiga (7.50) 2 zł, 
dr Statter Bernard (20) 10 zł, Wój- 
cikiewicz Stanisław (25) 12 zł, Gold- 
berg Abraham (40) 21 zł, Scheinberg 
Lea (25) 3 zł, Lacka Anna (15) 2 zł, 
Nattel Izrael (15) 2 zł, Goldberg 
Chaim (7 50) 2 zł, Rubinstein Mechel 
(24) 2 zł, Mandel Schaja Hersch (10) 
3 zł, Schipper Ffroim Izak (48) 25 zł, 
Farber i Flascher (38) 2 zł, Schiff 
Abr. Dawid (16) 4 zł, Hecht Mina 
(60) 5 zł, Gruca Andrzej (7.50) 1.20 
zł, Lachiewicz Feliks (7.50) 4 zł, 
Tkacz Zygmunt (2.50) 1 zł, Iwański 
Jan (2.50) 0 50 zł, Staniekowa Ka­
tarzyna (7 50) 5 zł, Augustynowicz 
Antoni (7.50) 2 zł, Tryszczyło Anto­
ni (2.50) 1 zł, Gruber Jan (40) 20 
zł, Klapholz Józef (40) 7 zł, dr Flis 
Tadeusz (37.50) 20 zł, Wąsowicz Ta­
deusz (28) 12 zł, Rechowicz Jan (40) 
16 50 zł, Griebel Rubin (28) 3 zł, 
Celewicz Franciszek (28) 5 zł, Drzy- 
muchowski Miecz. (32) 20 zł, Jaśnic- 
ki Michał (7 50) 2 zł, Sękowska Eu­
genia (15) 6 zł, Gutowska Tekla (15) 
1.60 zł, Stadnikowa Karolina (10) 1 
zł, Riegelhaupt Zachariasz (15) 1.50 zł, 
Kosterkiewicz Maria (56.25) 8 zł, 
100 kg żyta i 700 kg ziemniaków, 
Królowa Wanda (15) 5 zł, Kornel 
Klimek (7.50) 2.15 zł, inż. Jonak 
Józef (32) 16 zł, Wolf Arie i Julia 
(12) 6 zł, Baldinger Idesza (2.50) 1 
zł, Pawlikowski Bolesław (32) 16 zł, 
Ilansowa Emilia (40) 20 zł, Rosen- 
bach Chaim (32) 6 zł, Rosenbach 
Wolf (32) 4 zł, Szybisz Jan (8) 2 zł, 
Koller Leopold (16) 12 zł, Appel 
Markus (2.50) 1 zł, Simon Jan (2.50) 
1 60 zł, Zius Jakub (7.50) 3.60 zł, 
Zaczyński Józef (2 50) 0 50 zł, Pla- 
skura Władysław (2.50) 1.25 zł, Zopf 
Hirsch (7.50) 1 zł, Laskosz Waleria 
(2 50) 2 zł, Majer Jakub i Chana 

(7 50) 2.50 zł, Głód Paweł (7 50) 
1.25 zł, Fincińska. Zofia (7 50) 3 zł, 
Lustig Maurycy (7.50) 2 zł, Drożdż 
Maria (2.50) 1.25 zł, Lorenzowa A- 
leksandra (7.50) 5 zł, Anton Wojciech
(2.50) 1 zł, Suchorzewski Kazimierz 
(15) 7.50 zł, Kosibowicz Franciszek
(7.50) 5 50 zł, Aleksander Józef (7.50) 
5 zł, Hawrot Bronisław (7.50) 2 zł, 
Styczyński Kazimierz (15) 5 zł, Gar 
gulowa Helena (15) 4 zł, Zawilski 
Bolesław (7.50) 2 zł, Lessmanowa 
Olimpia (7.50) 1 zł, Szoski Michał
(7.50) 5.50 zł, Górkowa Adela (7.50) 
1 65 zł, Januszowa Zofia (7.50) 2 zł, 
Grenkowska Edmunda (15) 6 zł, Korn 
Naftali (80) 37 50 zł, Golachowska
(7.50) 4 zł, Przybytniowski (2 50) 2 
zł, Palmi Edwin (7.50) 2 zł, Kaba- 
rowska Maria (7 50) 3 zł, Hetmaniuk 
Jakub (7.50) 3 50 zł, GerlachównaBOŻE CIAŁO

W dniu 27 maja od­
były się w całym kra­
ju uroczyste procesje 
Bożego Ciała. W War­
szawie prowadził pro­
cesję z katedry św. 
Jana nowomianowany 
nuncjusz apostolski w 
Warszawie J. E ks. 
arcybiskup Filip Cortesi.

Zgodnie z tradycją 
Pan Prezydent R. P. 
wziął udział w procesji 
Bożego Ciała w Spalę, 
celebrowanej przez ka­
pelana przybocznego Pa­
na Prezydenta Rzplitej. 
ks. płk. Humpolę w a- 
syście okolicznego du­
chowieństwa.

Zdjęcie nasze przed­
stawia moment, w któ­
rym Pan Prezydent R 
P. prowadzi ks. Cele­
branta wspólnie z p. 
wicepremierem Kwiat­
kowskim, podczas uro­
czystej procesji na te­
renie rezydencji spal- 
skiej.

Michalina (15) 6 zł, Chylakowa Ka­
zimiera (2.50) 1 zł, Haber Maria 
(7 50) 0.50 zł, Ziemba Adam (7 50) 
6 zł, Beniszowa Józefa (7.50) 4 zł, 
Ginter Michał (7.50) 2 zł, Heyner 
Jan (25) 1 1 zł, dr Urbański Jan (44) 
20 zł, Steif Szymon (50) 20 zł. Tu- 
stanowski Władysław (7.50) 5 zł, 
Korn Aron (7.50) 4 zł, Racięski Bo­
lesław (15) 5 zł, Świsterska Maria
(2.50) 1.85 zł, dr Dohnalek Henryk 
(44) 12 zł, Eber Wiener (24) 6 zł, 
Klimek Maria (15) 8 zł, Prokop Jul­
ian (7 50) 2 zł, Janus Emilia (2.50) 
1 zł. Stępniowska Anna i Marian
(47.50) 20 zł, Rzepecki Andrzej (7 50) 
2,50 zł, Klimowski Stanisław (15) 
12 zł, Barbacki Włodzimierz (15) 8 
zł, Holzer Mojżesz Dawid (40) 5 zł, 
Rychlik Bolesław (25) 8 zł, Mężyk 
Stanisław (2 50) 1 25 zł, Steiner Jó­
zef (7.50) 4 zł, Reich Leon (7.50) 5 
zł, Horowitz Arnold (67) 40 zł, Paz- 
danowska Maria i Stan. (25) 20 zł, 
Morgenstern Majer (60) 6 zł, Turski 
Wojciech (15) 9 zł, Englander Jakub 
(28) 5 zł, Kozłowska Wiktoria (88)

50 zł, Stern Hirsch (32) 10 zł, Lon- 
ker Ignacy (7.50) 3.80 zł, dr Borow­
czyk Szczęsny (48) 12 zł, Szybiak 
Władysław (15) 5 zł, Augustynowicz 
Helena (7.50) 2 zł, Landau Izrael 
(20) 5 zł, Ślizowska Rozalia (7.50) 3 
zł, Mendel Salamon (15) 5.25 zł, 
Zollman Jakub (7.50) 4 zł, Bocheń­
ski Stanisław (44) 16 zł, Werner
Eber (7.50) 2 zł, Gawłowski Rudolf 
fl6) 4 zł, Stern Rozalia (25) 5 zł, 
Klein Meilech (7 50) 2 zł, Wieliczker 
Chaskel (2 50) 1 zł, Berglas Gusta
(2.50) 1 zł, Goldberger Debora (7.50) 
1 zł, Gliick Jakub Schyja (2.50) 0.80 
zł, Halberstam Salamon Juda (15) 5 
zł, Gelb Leib (12) 2 zł, Hochhauser 
Mozes (2.50) 0.50 zł, Klafter Chaja
(2.50) 1 zł, Schweid Menke (24) 
2.50 zł, Langer Regina (2.50) 1 zł, 
Englander Eber Schyja (15) 1 zł, 
Diduch Józef i Anna (7.50) 1 zł, Ein­
horn Hirsz (24) 2.50 zł, dr Baral 
Maksymilian (48) 30 zł, Teodor Li­
gęza Przychocki (40) 18 zł, Celewicz 
Tadeusz (37 50) 5 zł, Goldberger Le­
on (20) 8 zł, dr Syrop Hersch (48) 
24 zł, Semenowicz Władysław (20) 
5 zł, Perlberger Herz (32) 12 zł, 
Gross Dawid Salamon (50) 12 zł, 
Kleinzahler Regina (12) 4 zł.

(c. d. n.)

Kurs Sportowo ■ Wypoczn- 
kowy w Piwnicznej

W czasie od 2 do 31 lipca od- 
dędzie się w Piwnicznej dla nauczy­
cieli kurs sportowo - wypoczynkowy. 
Program: ćwiczenia i gry sportowe, 
wycieczki do Żegiestowa, Krynicy, 
Szczawnicy, jedna wycieczka dalsza do 
Pienin z przejazdem czółnami po Du­
najcu oraz wycieczki górskie. Na miej­
scu doskonała plaża, kąpiele rzeczne 
i borowinowe, przy codziennym sto­
sowaniu wód mineralnych.

Wpisowe 10 zł. Mieszkanie (zbio­
rowe), utrzymanie, opłaty za meldun­
ki, taksę klimatyczną 120 zł od oso­
by za 30 dni pobytu. Do gier i ćwi­
czeń cielesnych zaangażowany został 
fachowy instruktor. Za pokoje 2-oso- 
bowe dopłata 50 gr dziennie od o- 
soby.

A. S. GÓRSZCZYK (Pisarzowa)

Wń Ki Pisarzowej - Ulń
(Dalszy ciąg)

Jedna rodzina utrzymuje kram, ale 
towary zakupuje w polskim sklepie, 
reszta skupuje u gospodarzy mleko, wy­
rabia t. zw. koszerne masło, które ma 
wyższą u hasydów cenę. Ten sposób 
zarobkowania usuwa się im również z 
rąk, ponieważ od kilku lat funkcjonuje 
we wsi śmietankarnia mleczarni w Ło­
sosinie Górnej. Rodzina, która od nie­
pamiętnych czasów prowadziła w Pisa­
rzowej propinację, zbankrutowała. Dziś 
wieś bez agitacji, bez plebiscytu nie 
ma propinacji, a co najważniejsze, nikt 
nie pragnie takowej założyć, wiedząc, 
że klijentów nie znajdzie. We wsi są 
trzy sklepy polskie. Poza niewielkimi 
ogródkami, żadna rodzina żydowska nie 
posiada w Pisarzowej gruntu.

Inaczej przedstawiają się stosunki 
w Męcinie. Sklepów żydowskich, do­
brze i średnio prosperujących jest 4. 
Rodzin żydowskich 11. Kilku żydów 
posiada gospodarstwa od 4—8 mórg do­
brej roli liczące. Gospodarstwa te pros­

perują dobrze, w rękach żydowskich 
jest w Męcinie 32 i pół morgi dobrej 
ziemi. Poza tym trudnią się, podobnie 
jak w Pisarzowej, skupem mleka, idzie 
im to tym lepiej, że nie konkurują z 
mleczarnią (upadła w 1920 r.).

W Męcinie są jeszcze cztery sklepy 
katolickie dosyć dobrze prosperujące, 
jeden wyszynk w rękach polskich i je­
den w rękach żydowskich. Żydzi w Mę­
cinie czują się silniej, są zasobniejsi 
materialnie i prowadzą rozmaite inte­
resy.

Stosunek do religii.
Tak w Pisarzowej jak i w Męcinie 

lud nie przestrzega etyki katolickiej; 
zachowuje wprawdzie zewnętrzną formę 
i praktyki przepisane przez kościół, 
lecz treść religii katolickiej jest im w 
większości wypadków obojętną. Nabo­
żeństwa, podczas których jest rozwinię­
te całe bogactwo dekoracji kościelnych 
są licznie obesłane, również nabożeńst­
wa o charakterze widowiskowym mają 
zapewnioną frekwencję. Na dogmaty 

religijne wieś jest obojętną, jeżeli gdzieś 
pokaże śię nowinkarstwo (babtyści, ba­
dacze pisma św.) to jest to reakcja na 
wyzysk duchowieństwa, które w okre­
sie dewaluacji było w opłakanych wa­
runkach i musialo się ratować wygóro­
wanymi opłatami za usługi religijne. 
Sekty religijne na wsi mają zwykle 
podłoże socjalne a nie dogmatyczne.

W Pisarzowej chłop wierzy, ale na 
swą modłę. Odmawia pacierze, ale rów­
nocześnie ubiera się lub. pracuje, a nie­
jednokrotnie i poklina. W kościele modli 
się, lub gdy strudzony, a jest mu wy­
godnie zadrzemie. Do kościoła wybie­
rają się przede wszystkim ci, którzy ma­
ją coś niecoś załatwić, zobaczyć się ze 
sąsiadami. Najliczniej więc uczęszczają 
młodzi. Chłop bardzo dobrze oddziela 
księdza od religii. Gdy jeden z poważ­
nych gospodarzy (P. S.) miał nieporo­
zumienie z proboszczem, to rzucił za 
nim kilka kamieni, co mu jednakowoż 
nie przeszkadzało uczęszczać pilnie do 
kościoła. Kazań jednakowoż nie słu­
chał, tylko podczas nich odmawiał pół­
głosem najrozmaitsze modlitwy. Jedne­
mu z gospodarzy ks. (Fr. G.) zagroził 
klątwą za czytanie „Wieńca" i „Pszczół­
ki" w okresie ruchu ks. Stojałowskiego. 

Gospodarz ten (M. S.) zamożny zresztą 
i rozumny, więcej się w kościele nie 
pokazał. Gdy tylko w niedzielę była 
ładna pogoda, a czynił to przez 23 lat, 
wynosił latem gurnicę do sadu, kładł 
się na niej i leżał tuż obok drogi, wio­
dącej do kościoła.

Niejednokrotnie bogatsi gospodarze 
umierając fundują dzwon, organy i tp. 
ale nie wiadomo, ile w tej ofierze jest 
pobożności a ile próżności. Dwaj naj­
hojniejsi dla kościoła gospodarze, jeden 
ufundował dzwon za 1200 k. ausfcr. dru­
gi organy za 2000 koron, byli długo 
na stopie wojennej z ks. (Sm.) Spór 
pomiędzy parafią a gminą wybuchał 
tylko na tle roszczeń natury pieniężnej. 
Pisarczacy mniej lub więcej chętnie ło­
żyli na kościół, sami go fundowali i u- 
trzymywali (Liber Memorab. Ecc. par. 
Pisarzoviensis) niechętnie jednakowoż 
płacili plebanom. Pierwsza wzmianka o 
Pisarzowej to wyrok sądu grodzkiego 
w Nowym Sączu z r. 1413, nakazujący 
Janowi Frączkowi odszczekać niecne 
oszczerstwo, jakoby pleban ukradł 15 
kóp gontów i pewną ilość gwoździ, 
przeznaczonych na pokrycie kościoła 
(Sądeczyzna — Morawski).

(c. d. n.)
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Ogród udręczeń!
(Na marginesie regulaminu Miejskiej Komisji Kultury 

i Sztuki)
Rada Miejska w Nowym Sączu 

uchwałą z dnia 5 maja 1937 r. u- 
tworzyła Miejską Komisję Kultury i 
Sztuki; w tym samym dniu uchwaliła 
również regulamin tej Komisji.

Utworzyła..., ale czy ta Komisja, 
tym samym istnieje?! Nie!

Lecz gdyby nawet powstała czy 
będzie mogła spełnić zadanie, do któ­
rego stworzoną została?

Nad jej poczynaniami, niby miecz 
Demoklesa, unosi się regulamin tej 
Komisji.

Zawiera on zaledwie — chwała 
Bogu — 9 paragrafów, lecz za to 
cały ogród udręczeń.

W skład Miejskiej Komisji Kul­
tury i Sztuki wchodzą: a) z urzędu: 
Prezydent Miasta, względnie Wicepre­
zydent jako Przewodniczący, b) z wy­
boru przez Radę Miejską: ośmiu człon­
ków Rady, Przewodniczący wszystkich 
miejscowych na statucie opartych to­
warzystw kulturalno-artystycznych, pra­
cujących na terenie miasta, których 
dotychczasowa działalność wykazała, 
lub rokuje wykazanie pozytywnych 
wyników, wreszcie i inne osoby przez 
Radę Miejską wybrane.

Przeczytawszy dokładnie ten re­
gulamin, sądzę, iż żaden przewodni­
czący towarzystwa kulturalno-artys­
tycznego nie wejdzie w skład tej Ko­
misji. Gdyby radni zwrócili się do 
tutejszych towarzystw kulturalno-ar 
tystycznych z zapytaniem, czy przyj- 
mą dla swoich prezesów zaszczyt na­
leżenia do Komisji Miejskiej Kultury 
i Sztuki, to byłby nie do pomyślenia 
taki regulamin, którego projekt mu- 
siałby być równocześnie przedłożony 
danemu towarzystwu.

Które towarzystwo zgodzi się na 
kuratelę, czy jak nazwać te „szcze­
gółowe sprawozdania z działalności 
miejscowych towarzystw kulturalno- 
artystycznych, składane przez ich prze­
wodniczących i to nie tej komisji tyl­
ko jej przewodniczącemu"! § 3 p. b. 
Cui bono?

Przecież kulturalna cześć miesz­
kańców Nowego Sącza, ocenia bez 
sprawozdań dodatnią działalność na 
polu kultury czy Towarzystwa Dra­
matycznego, czy Teatru Robotniczego, 
czy też „Echa“ np.

A teraz weżmy te inne osoby — 
jakie ich kwalifikacje i ile tych osób 
— wybrano przez R. M. do Komisji 
(§ 2 b); czy każda z nich przyjmie 
ten zaszczyt z rąk Rady Miejskiej i 
zechce należeć do Komisji K. i S.

Weźmy bowiem taki przykład. Ar­
tysta malarz p. Dzieślewski pismem 
z 22 maja br. otrzymał zawiadomie­
nie o wyborze na członka tej Komisji. 
P. Dzieślewski jest zarazem prezesem 
Gromady Literacko-Artystycznej „Łom“ 
w Nowym Sączu. Pominąwszy to, iż 
jako prezes „Łomu" nie mógłby zo­
stać członkiem Komisji K. i S. przy 
jej obecnym regulaminie, sądzę, iż 
trudno mu będzie podjąć się tej funk­
cji, jako człowiekowi prywatnemu.

Zawiadomienie bowiem o tym wy­
borze przyszło pod adresem: „W. P. 
Zdzisław Dzieślewski. Nowy Sącz“. 
Nie otrzymał on zatem tego pisma 
jako prezes Łomu; widocznie w myśl 
§ 2 b „Łom“ nie należy do towa­
rzystw, których dotychczasowa dzia­
łalność wykazała lub rokuje wykaza­
nie pozytywnych wyników.

Jakżeż jednak pszypuszczać, iż 
prezes jakiegoś towarzystwa przyjmie 
tę godność jako osoba prywatna, kie­
dy uznano, że pod jego prezesurą da­
ne towarzystwo nie pracuje pozytywnie.

Czytając § 4 trudno się łudzić, że 
§ 2 objaśnił nas, kto wchodzi w skład 
tej Komisji! Czytamy bowiem, że za­
wiadomienie o zwołaniu posiedzenia 
Komisji winno być doręczane również 
wszystkim członkom Zarządu Miejs­
kiego. Dziać ma się to chyba po to, 
aby oni brali udział w posiedzeniach 
Komisji; są zatem jej członkami i to 
o pełnych prawach bo przecież wed­
ług tego paragrafu także i urzędnicy 
Z. M. wyznaczani przez prezydenta 
biorą udział w posiedzeniach Komisji. 
Przy tych jednak wyraźnie zaznaczono, 
że mają oni tylko głos doradczy i wy­
jaśniający.

Na początku tego artykułu powie­
działem, że K. M. K. i S. — gdyby na­
wet powstała taka — nie spełni swe­
go zadania, gdyż niema żadnych praw.

Po pierwsze Komisja K. i S. ma 
być (§ 1) organem doradczym Z. M. 
i R. M. w sprawach związanych z ży­
ciem kulturalno-artystycznym Nowego 
Sącza. Komisja ta powinna się zatem 
składać tylko z pionierów i twórczych 
pracowników na polu tej kultury.

Kto poza R. M. i Z. M. zechce 
przyjąć godność członka Komisji M. 
K. i S. i podjąć się fikcyjnej funkcji 
organu doradczego R. M. i Z. M., je­
żeli nie będzie miał swobody w wy­
powiadaniu się i w powzięciu uchwał. 
Rada Miejska i Zarząd Miejski na 
podstawie protokułów zapoznaje się z 
tymi uchwałami, a co z nimi zrobią 
to już inna sprawa. W każdym razie 
tylko w tym wypadku można będzie 
oceniać działalność tej Komisji.

Po drugie członków tej Komisji 
powinna dobierać sobie sama Komisja, 
a nie R. M. Po trzecie przewodniczą­
cego wybiera sobie Komisja i to z 
pośród swoich członków. Wreszcie 
Sekcje tworzy Komisja, a nie R. M. 
jak postanawia § 7.

Według § 5 wydaje się, jakoby 
Komisja mogła powziąć jakieś uchwa­
ły. W rzeczywistości jednak, jak od­
bywa się praca Komisji?

Otóż paragraf 3 powiada: „Posie­
dzenia Komisji zwołuje przewodniczą­
cy dwa razy, a w razie potrzeby wię­
cej razy do roku, celem:

a) wysłuchania i rozpatrzenia 
wniosków ogólnych, dotyczących cało­
kształtu życia kulturalnego miasta No­
wego Sącza,

b) wysłuchania szczegółowych spra­
wozdań z działalności miejscowych 
towarzystw kulturalno - artystycznych,

b) wysłuchania niedomagań, po­
trzeb, życzeń i braków krępujących 
działalność powyższych instytucji.

Na pierwszym posiedzeniu ma Ko­
misja przeprowadzić wybór Sekcji, wy­
mienionych na § 7 tego regulaminu, 
oraz ich przewodniczących.

Według tego paragrafu posiedzenia

Muszyna ma już dużo gości
Niezwykły rozwój lego letniska-zdroju

(tgs) Przyrodzone warunki klima­
tyczne i zdrowotne, jakimi się cieszy 
Muszyna, od kilku lat jedno z naj­
piękniejszych letnisk i zdrojowisk w 
Beskidzie Sądeckim, położone cudow­
nie nad Popradem i Muszynką — 
sprawiają, że z każdym rokiem wcześ­
niej zaczynają do niej zjeżdżać ku­
racjusze i letnicy. Tego roku już w 
miesiącu maju bawiło w Muszynie 
kilkaset osób, zażywając balsamiczne­
go powietrza, kąpieli w Popradzie, wy- 

Komisji sprowadzają się zatem tylko 
do wysłuchania przez przewodniczą­
cego wniosków Sekcyj, sprawozdań 
towarzystw kulturalno-artystycznych i 
ich życzeń, ale żadnych dyskusyj, u- 
chwał i t. d. przeprowadzać nie wol­
no, gdyż § 3 tego zabrania, a prze­
wodniczący nie dopuści do tego, gdyż 
straszną władzę wkłada w jego ręce 
(§ 5) tajemniczy regulamin obrad R. 
M., którego jednak ta rada nie do­
starcza mianowanym przez siebie człon­
kom Komisji!

Co się tyczy wniosków, których 
wysłuchuje przewodniczący, to auto­
rem ich jest nie Komisja, lecz Sekcja. 
Mówi o tym wyraźnie § 3 i 7. Wed­
ług tego ostatniego paragrafu — wnios­
ki na posiedzenia Komisji przygotowu­
je Sekcje tej Komisji.

No! pomyśli ktoś sobie, jeżeli Sek­
cje Komisji mogą stawiać i uchwalać 
wnioski, to jednak de facto Komisja 
ma te prawo.

Tak jednak nie jest. Czytelnik bo­
wiem nie zna § 8 regulaminu tej Ko­
misji. Normalnie sekcje tworzone w 
jakimś towarzystwie składają się z 
jego członków. Tymczasem według § 
8 poza paroma członkami Komisji 
sekcje składać się będą z osób ko- 
optowanych przez Sekcje z pośród 
miejscowego społeczeństwa.

Czytając § 3 regulaminu powie 
ktoś może, że Komisja ma prawo 
„przeprowadzić wybór Sekcji wymie­
nionych w § 7 oraz ich przewodni­
czących “•

Co to znaczy „wybór Sekcji"? Ko­
misja nie może postanowić utworze­
nie Sekcji, to prawo przecież posiada 
według § 7 Rada Miejska.

Jeżeli zaś „wybór Sekcji" oznacza, 
że Komisja wybiera członkó w tej Sek­
cji, to znowu na podstawie § 8 Ko­
misja tego prawnie nie posiada.

Uderza nas tu znowu to, że prze­
wodniczącego Sekcji nie wybierają jej 
członkowie, tylko narzuca go jej Ko­
misja i jeszcze gorsza rzecz, iż prze­
wodniczący Komisji jakoteż i Sekcje 
zostają wybrane zanim Komisja, czy 
Sekcja powstaną. Wygląda to tak, jak- 
gdyby ktoś siebie nazywał ojcem dla­
tego, że za 15 lat może będzie miał 
dziecko.

§ 4 każę zawiadamiać o zwołaniu 
posiedzenia Komisji „na odpowiedni 
czas naprzód". — A co będzie, jeśli 
ten czas okaże się nieodpowiednim?

Tak nieodpowiednim, jak i § 9 
regulaminu. Jeżeli bowiem przewodni­
czący Sekcji — wybrany nie z jej 
woli — zechce prowadzić obrady tak 
jak mu ten § 9 pozwala, wtedy po­
siedzenia Komisji ograniczą się rów­
nież do a) słuchania i rozpatrzenia, 
b) wysłuchania i c) wysłuchania.

W każdej sprawie trzeba namysłu, 
współmyśli i fachowej współpracy. Do­
bra wola jest, zapał także, Zarząd 
Miasta zasługi ma, lecz sprawy kul­
turalne i artystyczne miasta powinny 
być brane pod wzgląd delikatnie, roz­
ważnie i fachowo.

Prof. Juliusz Jakub iczka.

cieczek i spacerów tak potrzebnych 
dla zdrowia tych wszystkich, którzy 
po pracy w biurach i w urzędach w 
okresie urlopów szukają wśród gór 
zasłużonego wypoczynku.

Bieżącego roku zwiększył się o- 
gromnie napływ letników i kuracju­
szy do Muszyny. Dowodzi to, że Mu­
szyna staje się coraz popularniejszą 
i zupełnie słusznie. Ma wszystkie pra­
wa do tego a niezależnie od wymie­
nionych spraw, wielką zasługą długo- 

letnego gospodarza Muszyny, zasłużo­
nego burmistrz Antoniego Jurczaka 
jest współczesny rozwój tego letniska 
i zdroju.

Ostatnio dzięki zapobiegliwości 
burmistrza Jurczaka poczyniono wiele 
praktycznych i potrzebnych inwestycji 
a wśród nich wybudowano chodnik z 
płyt betonowych z miasta wzdłuż Po­
pradu do Łazienek. Reasumując — 
Muszyna ma przed sobą wspaniałą 
przyszłość.

KRONIKA
KALENDARZYK

14 P. Bazylego
15 W. Jolanty, Wita
16 Ś. Benona
17 C. Adolfa
18 P. Marka
19 S, Juljanny
20 N. Sylwerjusza

—O—

Msza św. żałobna. Dnia 15 czerw­
ca 1937 r. o godzinie 9'ej, jako w 3-ą 
rocznicę tragicznej śmierci śp. Bronis­
ława Pierackiego, generała brygady i 
Ministra Spraw Wewnętrznych, odbędzie 
się Msza św. żałobna w kaplicy na 
starym cmentarzu, poczym po złożeniu 
wieńców na grobie, nastąpi poświęce­
nie i otwarcie Domu Strzeleckiego im. 
Bronisława Pierackiego.

Premier Składkowski zapowie­
dział swój przyjazd na otwarcie Domu 
Strzeleckiego im. gen. Bron. Pierackie­
go w N. Sączu. W związku z tym o- 
twarcie Domu Strzeleckiego nabiera 
charakteru niezwykle uroczystego.

Konkurs na najpiękniej ozdobione 
okna i balkony oraz ogródki frontowe 
ogłosił Komitet upiększenia miasta. — 
Wyznaczono 9 nagród pieniężnych, z 
tych 3 po 30 zł, 3 po 20 zł i 3 po 10 zł. 
Szczegóły w afiszach.

Straszliwe upały. Od kilku dni 
panują niezwykłe upały. Temperatura 
w cieniu wynosi od plus 39 — 43 stopni 
Celsiusza. Zanotowano w powiecie kil­
ka porażeń słonecznych i omdleń. Po­
nieważ i św. Medard (8 czerwca) był 
upalny — zapowiadają, że upały takie 
potrwają jeszcze 4 tygodnie. Aż nas 
wszystkich ciarki przechodzą... Naj­
dotkliwiej jednak posucha taka odbiła­
by się na rolnictwie — to też rolnicy 
okrutnie się martwią.

„Urszula* — operetka w 3 aktach, 
w reżyserji p. Marii Wnękównej odeg­
rana będzie przez Teatr Robotniczy w 
N. Sączu we wtorek 15 bm. i środę 16 
bm. w gali kina „Wiedza“. Początek 
przedstawień o godzinie 20. Tę samą 
operetkę odegra Teatr w Limanowej w 
sali „Sokoła* w niedzielę 13 czerwca.

Jubileusz Dokształcającej Szko­
ły Zawodowej w Nowym Sączu. 
Miasto nasze obchodziło w dniu 6 go 
czerwca 1937 r. nader miłą i niezwyk­
łą uroczystość 50-lecia istnienia Pub­
licznej Szkoły Dokształcającej nr 2 dla 
stanu rękodzielniczego i kupieckiego. 
Szkoła ta wychowała miastu i okolicy 
bardzo liczny szereg w przemyśle i 
handlu. Na program uroczystości zło­
żyły się: zbiórka byłych Uczniów, Ce­
chów, Mistrzów i Młodzieży obu szkół 
dokształcających na podwórzu szkoły 
im. St. Konarskiego, pochód z orkiestrą 
do kościoła parafialnego, nabożeństwo 
z kazaniem okolicznościowym, poświę­
cenie sztandaru uczniowskiego a po 
przyjściu z kościoła do sali ratuszowej 
— wbijanie gwoździ i wpisywanie się 
do księgi pamiątkowej z roku 1886. — 
Następnie odbyła się uroczysta akade­
mia.

Pobór do wojska odbywał się w 
Nowym Sączu od 18 maja do 1 czerw­
ca włącznie. Dyżury i opiekę nad po­
borowym spełniały przez cały czas sios­
try tut. Oddziału P. C. K.
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Sadownictwo w powiecie no­
wosądeckim. Pracę pod tym tytułem, 
niezmiernie wnikliwą i szczegółową 
przygotował do druku p. Antoni Drze- 
wiński, powiatowy inspektor sadownic­
twa przy Wydziale Powiatowym w N. 
Sączu.

Dzieci jeżdżą bezpłatnie kole 
jami. Z końcem lipca ministerstwo ko­
munikacji wprowadza 14-dniowy okres 
bezpłatnego przejazdu dzieci na kole­
jach. Każdy pasażer jadący za pełnym 
biletem, ma prawo zabrania czworga 
dzieci bezpłatnie.

Dancing Czerwonego Krzyża. 
Oddział nowosądecki P. C. K. urządza 
w sobotę 12 czerwca br. w Czytelni 
Mieszczańskiej przy ul. Jadiellońskiej 
dancing. Przygrywać będzie wyborowa 
orkiestra salonowa.

Pobyt Grety Garbo w Nowym 
Sączu nie sprawiłby mieszkańcom No­
wego Sącza i okolicy, tyle senzacji a 
przedewszystkiem zadowolenia pań dba­
jących o piękno swoich fryzur, jak wia­
domość, źe firma: zakład fryzjerski Ru­
dolf Głukowski, Nowy Sącz-Dworzec 
kolejowy, zaangażowała na obecny i 
najbliższe sezony trzech specjalistów 
ondulatorów z Warszawy wykonywu- 
jących najpiękniejsze fryzury według 
ostatnich modeli warszawskich i zagra­
nicznych. Panie, które dały sobie zro­
bić fryzury w wymienionej firmie wy­
rażają się jaknajpochlebniej i stwier­
dzają z zadowoleniem, że fryzury ich 
są bezkonkurencyjne. Jak się dowiadu­
jemy — firma R. Grłukowski zamierza 
niebawem ogłosić konkurs na najpięk­
niejszą fryzurę damską mieszkanki No­
wego Sącza. Wyznaczone będą 3 na­
grody.Kasa „National“
w dobrym stanie do sprzedania naj­
wyżej oferującemu. Cena szacunkowa 
600 zł. Oferty przyjmuje Zarząd Miej­
ski w Krynicy, gdzie kasa jest do 

oglądnięcia.

Nowosądecki pedagog 
konstruktorem nowych 

skrzypiec-gęśli
Mało kto wie w Nowym Sączu, 

że skromny, cichy i pracowity wycho­
wawca młodzieży szkolnej, prof. Ii-go 
gimnazjum w N. Sączu, Józef Zbozień 
jest autorem-wynalazcą orginalnych a 
pięknych skrzypiec-gęśli. Skrzypce te 
mają wspaniały głos, są ogromnie 
praktyczne a wyglądem swoim, war­
tością i cechami regionalnymi przy­
sparzają cennego nabytku kulturze i 
folklorowi Ziemi Sądeckiej. Niezwykłą 
senzację wzbudziłyby one na Święcie 
Gór w Wiśle, gdyby w nie „uzbroić" 
muzykę ludową grupy sądeckiej. Orga­
nizacje wiejskie i działające dla pod­
niesienia kultury wsi, powinny się 
jaknajszybciej skrzypcami prof. Zbo- 
zienia zainteresować.

OBWIESZCZENIE LICYTACYJ
I. Km. 275,37, 314|37, 323,37. Ko­

mornik Sądu Grodzkiego w Wadowi­
cach I rewiru Stanisław Czapkiewicz 
mający kancelarię w Wadowicach ul. 
Krakowska nr 13 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 17 czerwca 1937 r. o 
godzinie 13 w Wadowicach ul. Zator­
ska odbędzie się 1-sza licytacja rucho­
mości, należących do dłużników firmy 
Rolnik — Roman Fijołek, Juliana i 
Marii Fijołek składających się z pompy 
żelaznej, pługa, pieca żelaznego, ram 
do piecy, roweru, siewnika, wideł, 665 
śrub od 4 do 3 mm, puszek lakierów, 

kół trybowych, odwalnic stalowych itd. 
oszacowanych na łączną sumę zł 1747.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym. Poprzedni termin na 5 VI 
br, odwołuje się wobec nie ogłoszenia 
w prasie. Komornik.

Km. 541,36 i nast. Komornik Sądu 
Grodzkiego w Limanowej Adam Gar- 
czyński mający kancelarię w Limano­
wej na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, źe w 
dniu 30 lipca 1937 r. o godzinie 12-tej 
w Sądzie Grodzkim w Limanowej od­
będzie się sprzedaż w drodze publicz­
nego przetargu należących do dłużników 
Sary (Salomei) ze Sternów Franklowej 
i Naftalego Frankla zam. w Chełmcu 
Polskim, nieruchomości miejskich a obj. 
lwh. 80 wraz z domem drewnianym i 
obj. lwh. 706 dłuźniczki Sary (Salomei) 
ze Sternów Franklowej własnych; obj. 
lwh. 663 wraz z domem murowanym 
po 1,4 części dłużników Sary (Salomei) 
ze Sternów Franklowej i Naftalego 
Frankla własnej; oraz obj. lwh. 711 
wraz z domem murowanym i 2 szopa­
mi w 1,4 części dłużnika Naftalego 
Frankla własnej, wszystkich ks. gr. gm. 
kat. Limanowa.

Nieruchomości powyższe oszacowane 
zostały: obj. lwh. 80 wraz z domem 
drewnianym na kwotę 198 zł, obj. lwh. 
706 na kwotę 891 zł.

1,4 część nieruchomości obj. lwh. 
663 wraz z domem murowanym dłuż- 
niczki Sary (Salomei) ze Sternów Fran­
klowej własna na kwotę 3.275 zł.

1,4 część nieruchomości obj. lwh. 
663 wraz z domem murowanym dłuż­
nika Naftalego Frankla własna, na 
kwotę 3.275 zł.

1|4 część nieruchomości obj. lwh. 
711 wraz z domem murowanym i 2 
szopami na kwotę 950 zł.

Ceny wywołania odnośnie do nie­
ruchomości: obj. lwh. 80 wraz z domem 
drewnianym w kwocie 148 zł, obj. lwh. 
706 w kwocie 668 20 zł, 1|4 części obj. 
lwh. 663 wraz z domem murowanym 
dłuźniczki Sary (Salomei) ze Sternów 
Franklowej własnej w kwocie 2.456.25 
zł, 1,4 części obj. lwh. 663 wraz z do­
mem murowanym dłużnika Naftalego 
Frankla własnej w kwocie 2.456.25 zł,
1,4 częci obj. lwh. 711 wraz z domem 
murowanym i 2 szopami w kwocie 
633.33 zł.

Rękojmia wynosi do nieruchomości 
obj. lwh. 80 wraz z domem drewnia­
nym w kwocie 19.80 zł, obj. lwh. 706 
w kwocie 89.10 zł, 1,4 cz. obj. lwh. 
663 wraz z domem murowanym dłuż- 
niczki Sary (Salomei) ze Sternów Fran­
klowej własnej w kwocie 327.50 zł, 1,4 
cz. obj. lwh. 663 wraz z domem muro­
wanym dłużnika Naftalego Frankla 
własnej w kwocie 327.50 zł, oraz od­
nośnie do 1|4 cz. obj. lwh. 711 wraz z 
domem murowanym i 2 szopami w kwo­
cie 95 zł.

Rękojmię należy złożyć wgotowiśnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych insty- 
tucyj, w których wolno umieszczać fun­
dusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwar­
tych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodat- 
kowem publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne.

Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia włas­
ności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i źe uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazu­
jące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mości w dni powszednie od godz. 8 do 
18, akta zaś postępowania egzekucyjne­
go można przeglądać w sądzie grodzkim.

Również wzywa się wszystkie urzę­
dy, które to dotyczyć może do zgłosze­
nia zestawień podatków względnie in­
nych danin publicznych w terminie 
najpóźniej w dniu licytacji pod rygo­
rem utraty mogącego im służyć z usta­
wy pierwszeństwa zaspokojenia.

Komornik.

Czytajcie Głos Podhala!

II. Km. 205,37. Komornik Sądu gro­
dzkiego w Zakopanem rewiru Ii-go Je­
rzy Piotr Wajs mający kancelarię w 
Zakopanem ul. Kościuszki nr 1924 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 14-go 
września 1937 r. o godzinie 10 ej w 
sali rozpraw Sądu Grodzkiego w Za­
kopanem odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika Leona Śchwarzbarta w Zako­
panem nieruchomość lwh. 5663 ks. gr. 
gm. kat. Zakopane obj., składająca się 
jedynie z pgr. lkat. 9803,60 o powierz­
chni 675 m2. Na realności znajduje się 
zrąb domu drewniany, niewykończony, 
pokryty dachem blaszanym, zniszczony. 
Realność położona jest w Zakopanem 
na Małem Żywczańskiem i ma urzą­
dzoną księgę hipoteczną w Sądzie Gro­
dzkim w Zakopanem Urząd Ksiąg 
Gruntowych.

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł 10.632, cena zaś wywołania 
wynosi zł 7 974.

Rękojmia wynosi zł 1063 gr 20.
Każdy licytant przystępujący do prze­

targu powinien złożyć rękojmię 
w gotowiżnie albo 

w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, 
w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3,4 cz. ceny 
giełdowej. — Przy licytacji będą zacho­
wane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkowem publicznym obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. Prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przy­
sądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, — jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowo­
du, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egze­
kucji, i że uzyskały postanowienie wła­
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. — W ciągu ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją można oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od go­
dziny 8-18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Są­
dzie grodzkim. Równocześnie na zasa­
dzie art. 680 kpc. wzywa się wszystkie 
władze i inne instytucje publiczne po­
wołane do zgłaszania należności z ty­
tułu podatków i innych danin publicz­
nych,aby najpóźniej w terminie licytacji 
zgłosiły swoje zestawienia tychże po 
dzień licytacji, pod rygorem utraty mo­
gącego im służyć z ustawy pierwszeń­
stwa w zaspokojeniu. Komornik.

II. Km. 95|37. Komornik Sądu gro­
dzkiego na podstawie art. 602 kpc. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
16 czerwca 1937 o godzinie 10 rano 
w Gorzeniu dolnym (nie później jak w 
dwie godziny po oznaczonym czasie) 
odbędzie się I-sza licytacja ruchomości 
należących do Emila Zegadłowicza skła­
dających się z: fortepian, garnitur sty­
lowy tj. kanapa, 2 karła i 6 krzeseł 
kryte jedwabiem, radio aparat 4 lam­
powy, 1 rozgłośnik, 2 akumulatory, ze­
gar w porcelanowej oprawie antyk, 
bryczka, biurko mahoniowe, szafa ma­
honiowa, kanapa wyścielana, komoda i 
sekretarzyk oszacowanych na łączną 
sumę zł 2410, — zajętych na rzecz 
Towarzystwa Pryw. Gimn. Żeńskiego 
w Wadowicach i innych wierzycieli.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym. ______ Komornik.

I. Km. 958,36. E. 1201|36. Komor­
nik Sądu Grodzkiego w Nowym Sączu 
rewiru I-go Józef Maresz mający kan­
celarię w Nowym Sączu ul. Lwowska 
nr 15 na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 24 sierpnia 1937 r. o godzinie 
10.30 w Sądzie Grodzkim w N. Sączu 
odbędzie się sprzedaż w drodze publicz­
nego przetargu należącej do dłuźniczki 
Karoliny z Wieczorków Kuźmowej w 
Tęgoborzy nieruchomość I. Całej real­
ności lwh. 33, oraz całej realności lwh. 
16 ks. gr. gm. kat. Tęgoborze. II. Re­
alność lwh. 33 stanowi gospodarstwo 
rolne z domem mieszkalnym, stodołą, 
stajnią, chlewkiem i studnią. Realność 
lwh. 160 stanowi grunt orny, oraz past­
wisko. Realności mają urządzoną księ­
gę gruntową w Sądzie Grodzkim w 
Nowym Sączu.

I. Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł 10.603.18, II. nieruchomość 

oszacowana została na sumę zł 427 
gr 18, cena zaś wywołania wynosi zł 
ad I. 7.952.40 zł, ad II. 320.38 zł. Rę 
kojmia wynosi ad I. zł 1060.31, ad II. 
42 zł 70 gr.

Rękojmia powinna być złożona w go­
towiżnie albo w ta­

kich papierach wartościowych, bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze ma­
łoletnich, i że papiery wartościowe przy­
jęte będą w wartości 3|4 części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowa­
ne ustawowe warunki licytacyjne, o ile 
dodatkowem publicznym obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warun­
ki odmienne, że prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysą­
dzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo­
częciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieru­
chomości lub jej części od egzekucji, i 
że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji, 
że w ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8 
do 18-ej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sądzie.

Równocześnie wzywa się wszystkie 
urzędy, które to dotyczyć może do zlo- 
szenia zestawień podatków względnie 
innych danin publicznych w terminie 
najpóźniej w dniu licytacji, pod rygorem 
utraty mogącego im służyć z ustawy 
pierwszeństwa zaspokojenia.

Komornik.

Co słychać w Polsce?
Pan Prezydent R. P. Mościcki 

udał się z oficjalną wizytą do Rumunji 
w ubiegłym tygodniu. P. Prezydenta 
witano w tym zaprzyjaźnionym z Pol­
ską kraju niezwykle serdecznie. Z koń­
cem czerwca br. przybędzie do Polski 
z rewizytą król rumuński Karol.

Kornel Makuszyński pisarz polski, 
propagator humoru i radości życia zos- 
tył wybrany członkiem Polskiej Aka- 
demi Literatury.

Wystawę w Liskowie koło Ka­
lisza, którą otwarł'' premier Składkow- 
ski, zwiedzają tysiące mieszkańców wsi 
i miast. Wystawę mają zwiedzić wkrót­
ce P. Prezydent R. P. Mościcki i P. 
Marszałek Śmigły-Rydz.

Morderca wachmistrza śp. Buja­
ka Juda Leib Chaskielewicz został ska­
zany przez sąd na śmierć. Obrona, 
wniosła apelację.

Co słychać w świecie?
Zatarg między Watykanem a Rze­

szą Niemiecką przybiera na sile. Zano­
si się nawet na zerwanie stosunków" 
dyplomatycznych.

We Włoszech odbyła się ostatnio 
•wielka rewia lotnicza i morska. Rewji 
przypatrywali się król Wiktor Emanu­
el, Mussolini i marszałek niemiecki 
Blombergr.

Czesi wymyśleli sobie znowu no­
wy proces przeciw Polakom w Moraw­
skiej Ostrawie.

W Sowietach usunięty został przez 
Stalina szef sowieekiego wojskowego 
lotnictwa, Iwan Alknis.

Rumunia zamówiła w Niewczech 
broni wojennej za 3 miljony mk. nie­
mieckich.

w Hiszpanii W dalszym ciągu 
strzelanina, bombardowanie Madrytu i 
niszczenie cennych zabytków sztuki.

W Japonii powstał nowy rząd z 
premierem księciem Funimuro-Konoye 
na czele.

Palestyna ma być w najbliższym 
czasie podzieloną na dwie części: pań­
stwo arabskie i państwo żydowskie.

Protektorat nad oboma tymi państ­
wami sprawowała będzie Anglia.

W Syrii doszło w ostatnich dniach 
do zaburzeń między ludnością a policją. 
Dopiero wojska francuskie przywróciły 
spokój.
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